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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

F  r a n c y  a.
D n ia  3 i .  G rudnia  w in s zo w ały  w ie lk ie  D e -  

putacye Izby P a r ó w  i Izby D e p u to w a n y c h  n o ­
w e g o  roku  Królowi- K a n c le r z  F r a n c y  i  Arial 
w  imieniu Izby P a r ó w  nastepuiacą moWę do 
M o n a r c h y :  , ,N . P a n i e !  P a r o w ie  F r a n c y  i są 
p ie rw orod n ym i synami w ielk iey  fa m il i i , k tórey  
G y ce m  W .  K. Mość iesteś ; b iedy  dziec i  T w o ie  
cisną się do tron u dla z łożen ia  Ci g łę b o k ieg o  
uszanow ania  i s erd eczn y ch  ż y cz e ń  sw oich , po- 
czytu iem y sobie za  sław ę , że  p ierw si d op ełnia­

j m y  tey po w in n o ści.  C ieszy  nas to , ż e  rok  ten, 
o 'sto dni dłuższy , tak koń cze m y , iakeśmy go 
z a c z ę l i ;  ale mamy słodką n ad z ie ię ,  że  nastaią- 
cy  ro k  b ę d z ie  szczęśliw szy. F r a n c y  a ,  oca lo­
na mądrością i cnotami K ró la  sw oiego , p o trze -  
buie tylko zostawać' w  po rozu m ie n iu  dla u- 
żywania dobro dzieystw  iego. Izb a  P a r ó w  wy- 
stawiać iey  z a w sze  b ę d z G  p rzykła d  w dzięczcie- 
ści b e z  g r a n ic ,  m iłości i ufności b e z  m ia r y ,  a 
tym sposobem  na n iezach m u rzon e szc zęśc ie  za ­
służy. “

K ró l  o d p o w ie d z ia ł :  „  P rzyy in u ię  z tem
większa radością- i ukontentow aniem  za p ew n ie­
nie u czu ć  Izby P a r ó w ,  ile ąe mi ic h  c o d z ie n ­
nie n ow e składa dowody. “

P r e z e s  Izby D e p u to w a n y c h  r z e k ł  k ró l l to :  
» N . P an ie  ! W i e r n i  T w o i  P o d d a n i  Izby D e p u ­
tow an ych ży czą  C i  szczęś l iw szeg o  nowego, r o ­
ku i gotuią go dla C ie ln e .“  K r ó l  dał mu na 
to  następuiącą o d p o w ie d ź :  ^ P r zy y n m ię  zaw sze  
2 ukon ten tow aniem  zapew nienia  uczu ć  Izby D e ­
putow anych. P o w iad a cie ,  ż e j n i  ro k  szczęśliw szy  
p rzy g o to w a ć  c h c e c i e ;  t e n ,  który  te raz  nastaie, 
zaczę ty  b ęd zie  ważneni roztrząsaniem  *). Obia- 
w-iłem W a m  zam iary moie p r z e z  M in istró w  
m o ic h ;  polegam  z zupełną  ufnością na u le g ło ­
ści i go r l iw o śc i  D e p u to w a n y ch  w  popieraniu  
n ayd ro ższycb  życze ń  m oich  , z  a p e wr n i e n i a  
s p o k o y n o ś c i  F r . n i  c y i .

) D n ia  2. S ly c z n ia  m aia r o z t r z ą s a ć  W Izbie  
D e p u t o w a n y c h  p r a i c k f  do  p r a w a ,  ty c z ą c y  sie a- 
r«iiesiyi. . - ’ J J

Z  p o w o d u  (umieszczonego w twszym N rze  
Gazety naszey) K r ó lew sk ieg o  projektu  dó praw a, 
ty czą ceg o  się -amnestyi, zd a ł  P .  C o r b i e r e  
D ep u to w a n y  z  R e n u  e s  d. 27. G rudn ia  s p r a w ę ,  
W którey p ro p o n o w ał  n iektóre  w ażne odm iany 
tegoż, p r o i e k t u ; treść  tey  m ow y iest następu­
jąca*.

,, W ie lk ie  p r a w i d ł o , k tó re  pod r o z w a g ę  
W a s z ą  podanem  b yd ź  ma , zatrudnia  iuż od 
daw n ego  czasu w szystkie  u m ysły ;  iest. ono dla 
wszystkich  F r a n c u z ó w  przed m io te m  n adziei i  
trosbów . G d y  K r ó l  został  nam p o w rócon ym  , 
z m ie r z a ła '  p ierw sza  myśl iego  do t e g o ,  aby 
sw oich  P o d d an ych  od za sz łych  okropn ości  
n ayno w szego  czasu z a b e zp ie c zy ł.  K r ó l  ch cia ł  
n iew yczerp a n ą  łaskę swoią na n ow o o b i a w i ć , 
iednakże takie iey zakreślić  gran ice  , iakich spra­
w iedliw ość  wym aga. K r ó l  p r z y r z e k ł  ob łąka ­
nym F ran cu zo m  p r z e b a e z y ć  w s z y s t k o , co  z a ­
szło  od -aSito  M a r c a ,  w  którym  to dniu w śr ó d  

z e w j e c h a ł ,  aż. do c8 g o  C z e r w c a ,
.którego to dnia wśród radosnych o k rzyk ó w  do 
C a m b r a y  przybył.  —  O d  te go  p rz e b a cz e n ia  
wyięto iedn akże sp raw có w  i n acze ln ik ó w  owejr 
okropn ey  zdrady  , k tórzy  teraz p r z e z  o b ie d w ie  
Iżby zem ście  p raw  w ydanym i bydź maią. — • 
R o z p o r z ą d z e n ie  K rólew skie  z d. 2 Li p c a  mia­
ło  tefiźe sam z a m ia r ;  za w iera  ono n a piferwszey 
liście 19 osob ,  k tóre  sadzonemi bydź m a ią ,  a 
na drugiey  38 osób, k tó re  w  w yznaczonych: 
na pom ieszkanie mieyscaeh czekać  pow inn y na 
ro zs trzy g n ic n ic  Izb, czy wygnnnemi lub osądzone- 
mi byuź maią. C zw arty  artykuł opiewa, że  listy"te 
są zamknięte i ż e  inne osoby do od p ow ied zia l­
ności po cięgn io ne bydź nie mogą , iak tylko w  
zw ycza yn e y  form ie praw a. Z  te go  w ynika , że  
w p r a w d z ie  n ie zw yc za jn a  form a-wym ierzania spra­
w iedliw ości,którą  owe ro zp o rzą d zen ie  Izbom  p rzy-  
znaie, rozciąga  się tylko na w ym ienione osoby, i że  
inni w ino w aj cy w e d łu g  p r a w  zw yczajm ych ukarani 
b yd ź  mogą: Z atru d n iacie  się M ości P a n o w ie  od p o ­
czątku swych posiedzeń tym ważnym przed m iotem ; 
Kommissya zamyślała W a m  z d a d ź . z  tego spt_a- 
w e ,  gdy R z ą d ,  zm ien iw szy  zn a g ła  po sta n ow ie­
nie  -swoie w  zostaw ieniu  W a m ' począ tkow a n ia  
prawa,, p rzy s ła ł  W a m  d. 8. b. m. p ro ie k t  do



■praWa w z g lę d e m  dadź się m aiącey amnestyi. 
M o żn a b y  się n aypierw ey  z a p y t a ć , k tó re y  W ł a ­
d z y  udzielanie  amnestyi przystoi.  A m n estya  
iest  konieczna , ale z  w yiątkauii;  p r z y to c z o n e  
ta m  p rzy k ła d y  o A u g u ś c i e  i  H e n r y k u  I Y .  
n i e  są p r z y k o n y w a ią c e , poniew aż u p ie rw sz e g o  
łisty  p r o s k r y p c y y n e , u  d ru g ieg o  zaś billets d’exil 

' i  arrets de condmnatim  amnestyę po p rzed zały .  P r z y  
ro ztrząsan iu  o w e g o  p roiektu  do pra w a  jprzypadły 
n am  n astępuiące u w a g i:  Rząd p ro p o n u ie  W a m  
w y ro k o w a n ie  w y g n a n i e  t y c h ,  k tó r z y  na d ru ­
g i e j  l iśc ie  stoią. A le  czy  iesteśc ie  Sędziami ? 
K ie .  N ic  w ię c  do W a s  nie należy  , iak tylko to, 
abyście  wszystkie te osoby p r z e d  S ąd em  stawili. 
P r z y  c h w yce n iu  się te g o  praw idła ,  następująca 
zasada  p r z e w o d n ic z y ć  W arn  pow inn a : T y lk o ,  
o c z y w iś c ie  w inn ych  należy k a r a ć ,  a to w szyst­
k i c h ,  k tó r z y  p o d cza s  ostatniego spisku b ardzo 
p rze w in ili  i  na przysz ło ść  są n iebezp ieczn i.  T u  
stawia nam p ro iek t  do p ra w a  trudności.; owa 
d ru g a  lista za w ie ra  w  s o b ie ,  ob ok  wielk ich  
w in o w a jc ó w ,  kilka m ało zn a n y c h  osó b ,  k tó reb y  
o p u śc ić  m o ż n a ; daiey n ie  za w ie ra  w szystkich  
o s ó b ,  k tó r e  iako w ie lcy  z b ro d n ia rz e  są wiado­
m e. Z a p u s z c z a n ie  się w  n iepew n ość  iest  r z e ­
c z ą  ieszc ze  n iepew n ieyszą  , aniżeli  pow szechna 
am n estya ,  dla te go  zdan iem  naszem  p o trze b ab y  
w ło ż y ć  w  ten p ro iek t  do p r a w a  : i . )  z e  ieszc ze  
p e w n e  r o d z a ie  zb ro d n i  (n ie  osoby) ozn aczon e 
b yd ź  muszą , k tó r e  od amnestyi w y łączyć  nale­
ż y  ; 2.) że  zamiast w y g n a n ia ,  wszystkie.,  w  dru- 
g ie y  l iśc ie  w ym ienione osoby p r z e d  Sądam sta­
w i ć  p o trze b a  ; 3.) że  ob iedw ie  listy mogą b yd ż  
ie s z c z e  p rzeyrzan em i i  o d m ien ion em i, a to w  
d w oiakim  w zg lę d z ie  (op nszczen ia  i przydania).— • 
Z e  w szystkich  stron w ołano na n a s , abyśmy n a­
ło ży l i  kary  pieniężne na n a/celnieyszyeh uczest*  
n ik ó w  r e w o lu c j i , ;  odpow iedzieliśm y temu ż y c z e ­
n i u ;  zastosowaliśmy to praw id ło  , n ayp ie rw ey  
d o  ro d zin y  B o  n a p a r t e g o ,  a p o tem  do tych, 
(którzy stali się w inn ym i dwoistey z b ro d n i:  kr.ó- 

. lobóystw a i u czestn ictw a  ostatniego spisku. — • 
P o s ta w ie n i  iesteście  M ości P a n o w ie  m iedzy N a­
r o d e m ,  k tóry  i ą d a  sp ra w ie d l iw o ś c i .,. a K rólem , 
k t ó r y  pam iętny iest ty lko na p ie rw sze  p r z e b a ­
c z e n ie  swoie ; s łuehaycie  w ięc  uważnie pro iek tu  
do p r a w a ,  iak go Kommissya W a s z a  odm ieniła .44

O dm ian y te są następuiące co do artyku­
ł ó w  3 , 4) 5, 7- i 8 ;

A r t .  3 . W o l n o  iest K r ó lo w i  w  p r z e c ią g u  
d w ó c h  m iesięcy  od dnia ogłoszenia  n in ieyszego  
pra w a, stoią cyc  h na drugiey  liście K ró lew sk ie­
go  ro zp o rzą d zen ia  z  fdnia 24. Lipca,- i  ilo ż a ­
dn e go  ieszcze  Sądu niepociągn ionyeh  oddalić 
z F r ą n c y i  i od eb ra ć  im wszystkie b e zp ła tn ie  
p o s iad a n e  d o b r a ,  godności  i  urzędy. N iew ol-

n o  im b e z  s z c z e g ó ln e g o  upo w ażn ien ia  K r ó la  
n azad  do F  r  a 11 c y  i p o w ró c ić ,  a w  przyp ad ku  
w y k r o c ze n ia  podlegaią  k a r ze  wygnania.

A r t .  4 - Z  ninieyszey amnestyi są wyięte- 
m i iako g ło w y  i  sp raw ey b u n t u : 1 .)  Ći, k tó r z y  
się p rzyczyn ili  do p o w io tu  p r zy w ła szc zy c ie la ,  i  
tym  k o ń cem  z  n im  s a m y m , lub te ż  z ieg o  
stronnikam i na wyspie E l b i e  korresp on d ow ali.
2.) C i ,  k tó r zy  p r ze d  s 3. M a rca  u rząd  M inistra 
albo S e k re ta rza  S tanu  przyięli ,  3 .) M ianowani 
p r z e z  K r ó la  P re fe k c i ,  k tó rzy  p r zy w ła szczy c ie la  
p re e d  23. M arca  uznali. 4.) J e n e r a ło w ie ,  D o ­
w ó d c y  dy wizyi, lub D e p a r t a m e n t u , k tó rzy  się 
za  p r zyw ła szczycie le in  p r z e d  iego  w eyśc iem  do 
P a r y ż a  oświadczyli. 5 .) D o w o d zą c y  J e n e r a ­
ł o w i e ,  k tórzy  ź o łn ie rz ó w  sw oich p r z e c iw  w o f -  
sku stawiali. — • W  skutku A r t .  4. r o z p o r z ą ­
dzen ia  z d. 24. L ip c a ,  w szyscy  ci nie m ogą 
bydż in a c z e j ,  iak tylko w e d łu g  z w y c z a jn y c h  
k s z ta ł tó w  i konstytucyyn ych  p r a w ,  sądzonym i.

T ym cza sem  dziesięcioletnie  zadaw n ienie  
(przscriptio), ustanowione A rt.  637. w  księdze 
p r a w  k a r z ą c y c h ,  o g ra n ic z a  się dla n ic h  na 3 
m iesiące .

A r t .  5 . G d y b y  w  z a ch o d z ą c y ch  są d o w ych  
ś led ze n ia ch ,  p rześ la d ow an y  wiunytn był  uzna* 
n y ,  ma p r z e c iw  r ie m u  wystąpić Fiskus, i  żą­
dać w yn a g ro d zen ia  dla Kraiu . P r z y c h ó d  z ta­
k o w y c h  kar  p ie n iężn ych  o b ró co n ym  b ęd zie  na 
za p łac en ie  p o d atk ó w  w oien n yeh.

Art-  j .  R o d z ic e  , dzieci  i p o tom kow ie  N  a- 
p o  be o n a  B o n a  p a r t e g o ,  ieg o  w u jo w ie ,  sy­
now cy, synow ice i bracia , ich żo n y  i potomkowie^ 
są nazaw szę  z K rólestw a wygnani, i p o w in n i ta­
k o w e w  p rze c ią g u  ied n ego  miesiąca opuścić, pod 
karą  A r t .  9 1 .  księg i  p ra w  k a rz ą cy c h  z a str ze ­
żoną.

A r t .  8. C i , k tó r z y  L u d w i k a  X Y I .  na
śm ierć ©Scądzili, i urągaiąc się z  n ie o g r a n ic z o ­
n e j  p raw ie  dobroci,  za  K on sty lucyą  p r ze z  p rzr-  
w ta szczyc ie la  podaną g łosow ali,  lub od n ie g o ż  
u r z ę d y  przyięli,  a tem samem okazali  się nay- 
n ieubłagańszym i n ieprzyiació łm i p r a w e g o  R z ą ­
d u ,  są na z a w sze  z K r ó le s tw a  w y g n a n i ,  i 
p o w in n i takow e w  p r ze c ią g u  ied n eg o  miesiąca 
p o d  karą A r t .  33. praw a k a rz ą ce g o  w y z n a c z o ­
ną opuścić, nie m ogąc w  niem w ię c e y  używ ać  
praw  ob yw ate lsk ich , ani posiadać b e zp ła tn ie  
n ab y ty c h  dóbr, go d n ości  i łaskaw ych pensyi.

P o  p rzec zy ta n iu  te g o  p ro iektu  za w o łan o  z e  
w szystk ich  s tro n :  P o p i e r a m  g o !  i blisko 20 
m in ut cisnęło się dosyć b u rz l iw ie  m nóstwo 
C z ło n k ó w  do b ió ra  S e k r e t a r y a t u , ,aby ic h  t a m , 
ia ko  m ó w c ó w -za  proiektem  , lub  p r z e c iw  on e- 
jnuz , zapisano. (Liczba ich wynosiła nakonie*
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i i02). D n ia  2 S tyczn ia  ma bydź (iakesmy iuż wy- 
tey ,donieśli) p ro iek t  ten roztrząsanym .

N im  ieszcze  tó  od  Izb y  D e p u to w a n y c h  żą­
dane zaostrzen ie  pra w a  amncstyi w  A n gli i  wia- 
dom em  bydź m ogło  , p rzep o w ied z ia ły  ie G a z e ­
ty  A n gie lskie .  „ I u ż  p ie rw sza  m tarczka (pisze 
iedna z n ich) w ypadła  na korzyść  czystych  ro-  
j a l i s t ó w , a  p r z e c iw k o  p ie rw sze m u  M inistrowi 
( R i c h e l i e u ) .  Udało im się sześciu  D e p u to ­
w an ych  m ianować , k tó rz y  p ro iek to w i do p raw a  
t a k ,  iak go  R i c h e l i e u  p ro p o n o w a ł ,  iawnie 
p r z e c iw n y m i byli. Ci sześć zo w ią  sie: Y i t  a l e  , 
P  a r  d e s  s u s, C  a r  d o  n n e l ,  B e r t i e r  d e  S a u -  

C o r b i e r e  i  C h i f f e t .  T r z e y  po 
m inisteryalnem u myślący b y l i :  H ra b ia  G e  r  m i ­
n y ,  C o t t o n  i  D u T e r g i e r  d e  H a u r a i n e .  
•Pewną w iec  iest r z e c z ą ,  że  zdaiący  s p r a w ę , p r o ­
p o n o w a ć  b ęd zie  Kommissyi cen tra ln ey  odmiany. 
W s z y s c y  M inistrow ie o b ecn i  b ę d ą  p r z y  rospra- 
Wacli., p o n iew a ż  w szyscy  p r z y  w r ę c z e n iu  Izb ie  
te g o  pro iek tu  przyto m n ym i byli. B yd ź  m o ż e , 
ż e  u p o rc zy w a  w a lk a  nastąpi. H rab ia  A r  t e z y  i 
o św iadczył  sie w yraźnie  za p r o ie k te m  Ministra 
R i c h e l i e u .  B ę d z ie  to w i ę c  nayznakom itszy  
znak czasu  n aszego  , ieże li  Izba D ep u to w a n y c h  
od rzu ci  p r a w o  od M in istrów  -u ło ż o n e , p r z e z  

.K ró la  p o tw ierd zo n e  , p r z e z  X iążąt  k r w i  K r ó le w -  
akie y  p o c h w a lo n e ,  a o.d P u b l ic z n o śc i  z  z a p a łe m  
przy ięte .  N ie  m ożna p ra w d ziw ie  poiąć p o ło ż e ­
nia stron nictw  w  Izb ie  D ep u to w a n ych .  K r ó l ,  
M inistrow ie i  P u b lic zn o ść  żądaią i p o tw ierd zała  
p ra w id ło  , a czyści  rojaliście , szc zy cą c y  się 
szćzeg ó ln iey  szc ze re m  pr-zywiązaniem do Króla, 
sprzeeiw iaią  się, okazuią sw óy g n ie w  M inistrom  
i  wątpią n a w e t  o ic h  p rz y w ią z a n iu  do dom u 
JBurbonów. “  /  •

Na posiedzen iu  I z b y  D e p u to w a n y c h  dnia 
a i ,  G ru dn ia  z r o b i ł  V ic o m te  C a  a t ę  1 - B a j a ć  
{Deputowany Departamentu Ger)  p r o p o z y c y e ,  aby 
K róla  prosić  o p ro iekt  do p r a w a , po zw ala iący  
D u c h o w ie ń s tw u  p r z y jm o w a ć  d a ro w izn y  dla d o ­
b ra  R e lig i i ,  lub iey sług  uczynione, P ro p o zy -  

tę p o p rz e d z a ła  następuiąca m o w a :
1 „ M o ś c i  P a n o w i e ! ŚSwracaiąc W a s z ą  u- 

na stan R e lig i i ,  nie mam p o trz e b y  lęka­
nia sie , źe  m oże  słabe siły zaszkod zą  p r z e d ­
m iotowi, k tó ry  tu r o z b ie ra ć  zam yślam , a W a ­
sze zasady są dla m nie rękoym ią życzliw ości,  
zach ę ca ią eą  mnie do rozw in ięc ia  proiektu, k tó ­
r y  mam honor W a n i  p rzed staw ić .“

„ B e z  m oralności, M ości P an ow ie,  n ie  m oże 
b ydź prawdziyra pom yślność w  K r a i a c h , b ez  
R e lig i i  zas p ra w d ziw a  moralność. T aką  zasa­
dą byli bez  w ątpienia  p rzen ikn ien i ci l u d z ie ,  
k tó rzy  ch cąc  obalić  w szy stk o ,  z  c z e g o  się to­
w a rzy sk i  stan s k ła d a ,  z a c z ę l i  od  rozszerzan ia

n ayn ią h ćzp ieczn ie yszych  n auk filozofii; 'p rze ciw *  
nóy R e lig i i .  W ie d z ie l i  oni -dobrze, że  dla o- 
siągnienia ic h  za m ia ru , p o trze b a  im było pod­
kopać w-samych fun dam en tach h o n o r  i  cnotę; 
w ied z ie l i  d o b rze ,  ż e  tron y  K r ó ló w  pó ty  ty lko 
szan o w an e b ę d ą ,  p ó k i R e l i g i i  panow anie trw a ć  
b ęd zie;  że  w z o r y  B o g a  na z iem i do serc  lu d z­
k ich  p r z e t a a w ia ią , i  ź e  darem n ieb y  usiłow ano 
ob łąkać  t y ć h , k tó r z y  m ocno przy lgnęli  do wszy­
stkich o w y c h  zasad-, b ęd ąc y ęh  , posadą o b o ­
w ią z k ó w  O b yw a te la .  D la  tego też wszystkie ich  
usiłowania b yły  p r z e c iw  R e lig i i  w ym ierzo n e m i;  
po ch w alan o  w szystk ie  środki dążące do  obale­
nia te g o ,  co z b u rz y ć  zamyślano-; sp otw arzano  
sługi o łtarzy; szydzono z tych, k tó rzy  się  w iary  
o y có w  sw oich  t r z y m a l i ; f i lozoficznie  odm alo-  
waWe n ie b e zp ieczeń stw a  fanatyzm u b yły  n arzu ­
c o n e  farbam i, k tó re  ciemną, i  nierozsądną t łu ­
sz c z ę  strachem  p r z e r a ż a ły ;  po dop ięciu  te g o  
c e lu ,  l ichey  iuż ty lko  sztuki i s łab ych  usiłowań 
p o tr z e b a  b y ł o , ażeby R elig iię  i fanatyzm  ie- 
dnem że ozn aczyć  imieniem. P o b o ż n i  m nichy,.któ­
rz y  w  sw oich  c e lac h  u k r y c i , życie  z uyiny .ty lko  
znali, byli  wystaw iani za lu d zi  b ę d ąc y ch  c ię ż a re m  
b liźn ich  swoich, I  w idzian o n iebaw n ie  iak c i ,  
k tó r z y  kró tki  czas te m u  podporą  b ie d n ych  b y ­
li, sami w  nędzy  usychali. W  ow ych  k laszto­
r a c h ,  k tó ryc h  m aiestatyczn ą  c ich o ść  same tyl­
ko p o ch w aln e  hymny ob lubienic  P ań sk ich  p r z e ­
r y w a ły ,  z a b rzm ia ł  nagle  w rza sk  b e z b o ż n y c h .  
W y p c h n ię te  na świat, do k tó r e g o  ich  żadne 
zw iązki,  ni też przyp o m n ien ia  n ie  w iązały  , na 
świat, k tó reg o  iuż w ię c e y  nie z n a ł y , za k o ń c z y ­
ł y  te  m ę cze n n ice  n o w o m o d n e j  fi lozofii na bo- 
leśnćm  w ygn an iu  życie  straw ione na ć w ic z e n iu  
się w e  w szystk ich  cnotach. Ic h  w ła ś n o ś ć ,  za­
p is  n aszyc h  p o b o żn y ch  o y c ó w ,  stała się łu p e m  
ie l i  p r z e ś la d o w c ó w , a tak po ro zp ró sze n iu  stró­
ż ó w  o łtarza  ła tw o  iin b yło  targnąć się na samą 
Kelig iic .  Mainże W C P a n ó m  od m a lo w ać  o k r o ­
p n e  skutki naszych n ie szczęsn ych  obłąkań ? Nie, 
M ości  P a n o w ie ,  są one duszy W a s z e y  tak  o b e c -  
nem i iak  i moiey. P o  za g ła d z ie  naszych  d a w ­
n yc h  instytucyi, zosta ł  t ro n  zb urzon ym . P o  o- 
baleniu  tron u nastąpiły niordy, p rze ś la d o w a n ia ,  
o w a  a n a rc h ia ,  która  .potomności w z b r a n ia  
m ów ić  daley o r e l ig i jn y m  fanatyzm ie. P ytam  
się b o w iem  W C P a n ó w  , ieże li  n ie k tó rz y  lu d z i  
b ra l i  R e lig i ię  za p r e t e r t  sw oiey  w ś c i e k ło ś c i , 
m o że ź  filozoliia, o b e y r za w szy  się na sp raw ione 
p r z e z  siebie  n ieszczęścia ,  ro śc ić  sobie p ra w o , 
ażeby p o kryć  m ilczeniem  zd zia łan e  p r z e z  nią 
okropn ości  ? D ad zą  się za g o ić  r a n y ,  prze"z 
w oyn ę lub inne n ieszczęścia  N arodom  z a d a n e ;  
a le  nie tak ła t w o - z łę ,  k tó re  d łu g a  n ie o b e cn o ś ć  
R e lig i i  i m oraln ośc i  z r z ą d z i ła .—  W C P a n o w i#
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iesteśc ie  p o w o łan i  sp raw ić  to, aby F r a n c j a  
zapom n iała  o swoiem  okrutnem  n ie s z c z ę ś c iu , 
i ch w y c ić  się p o trze b n ych  środków  dla p o w r ó ­
cen ia  R e l i g i i ,  nie ow ey  d a w n e j  w sp an iałości,  
ł*o tey  niestety  nie m oże iuź tizisiay d o stąp ić ,  
a le  p rzynaym niey  bytu, lctóryby p rzy sz łe m u  ro-  
dza io w i z a r ę c z y ł  o w e  k o r z y ś c i , z  iakich  my 
b yliśm y o g o ło cen i.  Jeżeli  d z ie c i  nasze w y­
ch o w a n e  będą  w  r e l ig i jn y c h  z a s a d a c h , będą 
tern samem m iały stałe poięcie  cn o ty ;  cnota 
im  pow ie * ź e  hon or  k o ia rzy  p raw ość  z  odw a­
g ą ;  ona im p o w i e ,  że  przys ięg a  iest w ę z łe m ,  
k t ó r e g o  tylko śm ierć  -sama r o z w ią z a ć  m o ż e ,  i  
i e  B ó g  nie w zy w a  się n adarem n ie za  świadka 
d anego  p r z y r z e c z e n ia ;  ieżeli  sprawa O y czy zn y  
w  r ę k u  t a k i c h  lu d zi  zostaw ać b ę d z i e ,  n aten ­
czas n ie  b ęd ziec ie  się ani o b łą k a ń , ani k rz y ­
w op rzysięstw a  obawiać. — • B ie d y  zresztą , M o­
ś c i  P an o w ie ,  używam  tego słowa O y c z y z n a ,  
n ie  rozum iem  p r z e z  to  o w e g o ,  ta k  często nad­
używ an eg o  im i e n ia , k tóre  wszystkim  stronni­
ctw om , wszystkim  nam iętnościom  za  p ła s z c z y k ,  
wszystkim  zb ro d n iarzo m  za usprawiedliwienie 
służyło  ; nie rozum iem  ta p o d  im ieniem  O y ­
c z y z n y  samą . tylko z ie m ię ,  do k tó rey  mnie 
srom otne pra w a  p rzy w ła szcze n ia  lub despotyz­
m u p r z y k u w a ła , tylko K ray  o ycó w  m oich pod 
p raw ym  zostaiący  R ządem , pod R z ą d e m , k tó ry  
mi daie o p i e k ę , iak d alece  p r a w  słucham, i 
k tó r e m u  pow inien em  w iern ie  i z  h on orem  słu­
żyć.  T.ak w ięc ,  M ości  P an o w ie ,  O yczyzn a  dla 
m n ie  ic s t  ty lko F r a n c y  a z  K r ó l e m ,  a 
K r ó l  i F r a n c j a  są w  o c z a c h  m oich  n iero z-  
dz ie ln e m i dla stanowienia O y czy zn y  moiey-44 

„ C z ło w ie k ,  ktÓ.ry tyle n ieszczęścia  ściągnął 
na  F r  a n c y ę  , w ię ce y  m oże za szk o d z ił  R e l i ­
g i i  swoią  p o zo rn ą  opieką , aniżeli  o tw artem  
prześladow aniem . W  r z e c z y  samey Relig iia  
była  u n ie g o ' t y l k o  gałęzią  a d m in is tr a c j i ,  z 
k tó r e y  w  m iarę u ż y t k u ,  iakji mu czyniła  lub w 
cz a s ie  czyn ić  m ogła ,  korzystał.  N iek tó re  ozn a­
ki h o n o ro w e  pewnym  D u ch ow n ym  p r z e z  niego 
p o z w o lo n e ,  tudzież  troskliw ie  p i ln o w an e ,  c z ę ­
sto kro ć  n aw e t  s tru d n ia n e w ykonyw anie  K a to ­
l ick ie g o  nabożeństwa, nie mogą b e z  w ątpienia  
ani prześladow ania  g ło w y  K ościoła , ani o w e g o  
niedostatku p r z e w a ż y ć ,  w  iakim D u ch o w ień stw u  
usychać d o zw ala ł .14

„ R z u ć m y  tylko okiem na. F r a n c j ę ,  a 
w zd ryg n iem y się n ad  stanem upodlenia, w  ia­
kim się Relig iia  zn ayd u ie .44 „ '

„ W  w ielu  o kolicach  naszych stoiąpustkam i 
K o ś c io ły ,  k tó re  b yły  ży w e m i świadkami wiary 
P r z o d k ó w  n a s z y c h ; d rap ie żn e  ptastwo w ylęga  
się teraz ,  g d z ie  d a w n ie j  o łta rze  stały ; tam 
k u ś , g d z ie  św ięte  hym ny b rzm ia ły ,  s łychać tyl­

ko głos] bo leśc i  p o b o żn eg o  w ieśn iak a ,  pytai?*- 
c e g o  s ię  g r u żó w  tych  świątnic, gdzie  ma teraz 
szukać p rzybytku  B o g a  oyców  sw oich. N ie­
k tó r z y  z dawnych s łu g  o ł t a r z a , k t ó r y c h  w łos  
w ięcey  z  n ieszczęścia, aniżeli z w i e k u  p o s iw ia ł ,  
p rze c h o d zą  wolnym  k ro kiem  ob szerne  Prowin-. 
c y o ,  i pomimo w szc lk iey  go rl iw o śc i  nie są w  
stanie dopełnić  w  nicli dostateczn ie  p o w inn ości  
swoich ; w  w ie lu  m ie js c a c h  umiera C h rze śc ija ­
nin b e z  p o c ie ch y  R e l i g i i , na któirey ło n o  u- 
rod ziw szy  się przyiętym  został.  D arem n ie  w  
tych o statn ich  ch w ilach  pyta się o X ięd za  i  
K o ś c ió ł . '  O ta c z a  g o  po n ure  m ilczenie  , a tali 
kona w zyw aiąc  im ienia te go  R oga, k tóreg o  dzie­
c i  ieg o  n igdy iuż m oże z n a ć  nie będą.44

„ O w d z ie  darem nie usiłowano p o w y s ta w h ć  
z b u rzo n e  o łtarze . D łu g im  s ze reg iem  udre-  
ęze ń  w yn iszczon y  m ieszkaniec ,  p ła c z e  na g ru ­
z a c h  K o ś c io ła ,  w  którym  W m łodości  swoiey 
n au czy ł  się R o g u  swoieinu s łużyć i K ró la  sw o- 
iego szanow ać 1 I iakżeby m ó g ł  n aw et  p o d ­
nieść K o ś c i o ł , kiedy nie m oże X ięd zu  nay- 
m n ieyszego  dadż w s p a r c ia ,  k tó r y  będąc n ie­
gdyś naypewnieyszą u b ogich  podporą, iest te ra z  
sam p ie rw szym  ubogim  w  parafii.44

„In n e ieszcze  n iebezpieczeń stw o g r o z i  p o tę­
żn ie  K ośc io łow i.  C odzień  zmiata śm ierć  sługi O ł t a ­
rza; co uszło  p r z e d  rew olucyyn em i szkaradnośoia- 
nii, .ulega p o d  c iężarem  lat, i n ic  masz iuż iak 
dawniey szkoły  kszta łcą ce y  l iczn e  D u c h o w ie ń ­
s tw o ,  która  K o śc ió ł  od niedostatku p a s te r z ó w  
zacho w yw ało. D la  niedostatku środków , b r a ­
knie  na sulijektaeh. .Kapłaństwo iest tylko sta­
nem  d ośw iadczeń  i cierpieli.  P o tr z e b a  'n ad ­
p rzy ro d zo n y c h  sił p r a w i e , aby się p o św ięc ić  
tem u ś ta n ę w i,  k tórem u  długie  tylko i bolesn e  
przykrość^ tow arzyszą . '  N ic  lu d zkie go  nie m oże 
p o b u d zić  d o  tego. M o że  M o ści  P a n o w ie  p o -  
waż.enie od ludzi, m o g ło b y  bydź ową ponętą? 
N i e s t e t y ! b iedni go nie m a ią ! M oże ran ga  
w K r a i u ?  D la  D u ch ow ień stw a  nie m a iuż ża- 
dncyl M o że  p o ciech a  d o b rze  czynić?  I ta z n is z c z o ­
ną icst ustaw icznym  widokiem  c ierp ień  n ę d z a r z a ,  
k tó r y  u  d rz w i  sw oiego d u c h o w n e g o  pasterza  ża- 
d n e y  iuż iałniużny nie odbiera. W i e c  tylko zu p e łn ie  
czyste p o w ołan ie  m oże p ro w ad zić  do całk iem  
św iętego stanu, nie m aiącego iuż w  sobie nic 
z iem skiego. M uszą bydź iednak iakieś  p o m o cn e  
środki “ dla p o św ięcaiących  sic tem u s ta n o w i;  
seminarya muszą bydź w  stanie p r z y jm o w a n ia  
t y c h ,  k tó rzy  sic do te go  od B oga  p o w ołan ym i 
czuią; p o trze b a ,  ażeby ich  można w  nicli k sz ta ł­

c ić  i uczyć u m ie ie t u o ś c i , k tóre  tem p o trze -  
b n ieyszem i się stały, ile że  od dw udziestu  pięciu 
lat staliśmy się n iewiadom cam i w  r z e c z a c h  R e ­
l ig i i ;  a rnożeż sie ta  wsżystko stać M ości Pano.«



w ie  w  ty m  stanie n adzy  i  niedostatku, w  lak im 
się o w e  instytata znayduia, k tó rych  liczb a -p ró cz  
t e g o  jeszc ze  iest tak n iedostateczn ą?11

„ T a k i  icst 'Mości P an ow ie,-  lak  W a m  samym 
wiadom o , opłakania go d n y  stan R e lig i i  w  tem 
K ró lestw ie ,  k tóre  od  w ie k ó w  podporą oneyże 
było .  G r o z i  ona zu p e łn em  zagin ieniem  tam , 
g d z ie  n iegdyś tak w spaniale kw itnęła . Czyliż  
przcniknicui" tą samą, co ia zasadą, że  b ez  R e ­
ligii  nie ' ma zb aw ien ia  dla K r a i u , nie z a d r ż y ­
cie  p rzed  przyszłością  n a s z ą ,  i nie irżyieeie 
w s z e lk ic h  śro d k ó w  dla .odw rócenia  w iszą ce g o  
n ad  na&żemi g ło w a m i n iebezpieczeństw a-?  —  
K r ó l  nosi ieszc ze  dmie n aystarszego z S yn ó w  
K o ś c io ła ;  iego po bo żność  w zn iosła  go  nad- iego 
d łu g ie  n ieszczęśc ie .  N ie  mamyż s i ę  u c i e c  
do n iego z zupełną  u fn o śc ią ,  k iedy kon ie czn ie  
p o trze b a  dopom agać R e lig i i?  N ie u p r z e d z i l i ­
byśm y nieiako - p r z y  tern b oleśn em  p o ło żen iu  
n a sze y  O y c z y z n y ,  z a m ia ró w  M o n a r c h y ,  poda­
jąc  ś r o d e k ,  k tóry  nie u w łac za iąc  b y n a jm n ie j  
K raio w i,  o tw o rzy łb y  p o m ocn e ź r ó d ł o , p r z y c h o ­
dom iego zu p e łn ie  n ie p o d le g łe ,  a tem  samem 
u lgę  p ub liczn ym  c iężarom  p rzyn o szące  ? T e n  
to  iest śro d ek  M o śc i  P a n o w i e ,  k tó r y  m am  h o ­
n o r  W C P a n ó m .p o d a d ź ,u

„M a m  p o w o d y  do w ie r z e n ia ,  iż w e  F r a n ­
c j i  anayduie się ie szc ze  w ic ie  dusz p o bo żn ych , 
k tóreb y  chętnie R e lig i i  niosły  ofiary.; ale one 
ch cą  ta k ż e ,  ż e b y  te ofiary n igdy  n ie  b y ły  o- 
i e r w a n e  od ieh przezn acze n ia ; ,  on e c h c ą ,  ż e ­
b y  użycie  d a r ó w ,  k tóre  p r z y n o s z ą ,  iedynie  b}'- 
ło  p o ś w ię c o n e  c e lo w i ,  dla k tó re g o  ie  p r z e z n a ­
czyły .  R z ą d  w ię c  n ie  p o w in ien by  nigdy m ieć 
m®ey targania się na d o b ra ,  p r z e z n a c z o n e  na 
p o bo żn e  uposażenia. T e  uposażenia  n ie  po -  
w in n yby  n igdy  bydź m ieszanemi z  dochodam i 
K i  •aiu. Adininistracya  kościelna  p o w inn a p o ­
d łu g  w oli  daruiąeego trudnić  się niemi,- a B i ­
skup i P r o b o s z c z e  m ieć  m oc p rzyym o w an ia  da­
r ó w  , k tóre  na dob ro K o śc io ła  są ofiarow an e­
mu W  tenczasby  B isku p i  za rządzali  n iem i za 
pom ocą  R a d y  d u c h o w n e j  dla sw ych  d yecezyi  
w  o g ó ln o ś c i ,  P r o b o s z c z e  zaś dla sw ych  parafii 
i  k o ś c io łó w -  T e n  r o d z a j  administracyi by łb y  
p o d łu g  m oieg o  zdania  za w sze  n a js to s o w n ie j ­
szy,' czyliby  się zam iar  daruiąeego w  o zn a czo -  
» ćm  tylko m icyscu o g r a n i c z a ł , czyli  też  w  p o ­
w sze c h n o śc i  tylko opiew ał. Jeże li  się tylko na 
©znaczone m icysce  o g r a n ic z a ,  n ikt p e w n ie  nad 
P ro b o s z c z a  gm in y ń ie  m oże l e p ie j  szafow ać 
dob ro dzieystw y, i- p e łn ić  w oli  cłóbroczyucy. O n  
iest  w  m ieyscu , iest ram z a w s z e ,  i nikt nad 
n ie g o  nie ma lep szych  ży cze ń  i  śro d k ó w  do 
dnpeiniebia. —  Jeże li  zam iar w  ogólno ści  iest 
w y r a ż o n y , i«żeli B is ku p o w i z  w oli  daruiąeego

zostawia- się dyskreeyyna w ł a d z a ,  k tó ż  m oże 
v/ tym p rzyp a d ku  lep ie y  zn ać  p o trze b y  sw oiey  
d y e c e z y i ,  i ró w n ie  s to so w n ie - ia k  i szybko d o ­
b r z e  c z y n i ć , ieże li  n ie  B iskup ? —  T a  n iep od ­
le g ło ść  D u ch ow ień stw a  ,  ta zu p e łn a  w o ln o ść  
w  z a rzą d za n iu ,  zd a ie  mi się iedynym  b yd ź  
ś r o d k ie m , ażeby w  o s o b a c h ,  k tó re  dla r e l i g i j ­
nych c e ló w  dary ze c h c ą  składać , w zb u d zić  za­
ufanie. T e n  środek m oże naypomyślnieysze 
m ieć  skutki,  nie sprawiaiąc żadnych  k o sztó w  
R ząd ow i.  M o żnaby  ie szc ze  w ię c e y  osób p o bu ­
dzić  do tyc h  p o b o żn ych  c z y n ó w ,  gdyby tym, 
którzyb y  się stali dob ro czyń cam i swey parafii, 
dozw olon o n ie któ rych  zaszczytó w , m aiących za ­
w sze tak wielką w ła d z ę  nad sercem- c z ło w ie k a .  
D la  c z e g ó ż  mian oby się sp rze c iw iać  śr o d k o m , 
k tóre  dobro r o z s z e r z a ła , lub ch ęć  do n ie g o  
w z b u d z ić  m ogą. K ied y  środki te  w  żadnym, 
w z g lę d z ie  nie szkodzą K r a io w i?  Ć o żb y  to  m o­
gło  na p rzykła d  s z k o d z i ć , ażeby d o b ro czy ń c y  
parafii b yło  W yznaczone celnieysze m ieysce w  
K o ście le  ob ok U rzęd n ik ó w  Stajau ? D la  c z e -  
gożby ten n ie  m iał  m ieć  p ie rw s z e g o  m ieysca,  
k tó ry  p ie rw szy  przystąpuie  do ofiar?  D la  cze-  
gp żh y  nie miano m ieć  o b o w iązku  w  n ie któ ry c h  
dniach ro k u  za  n ie g o  i za  ieg o  fam ilię u r o ­
czystych  odpraw iać  m o d łó w ?  D la  c z e g o ż b y  ieg® 
imie n ie  m iało stać na l i ś c i e ,  która  od czasu 
do czasn  podaie  się M o n a r s z e ,  ażeb y  M o n a r ­
c h a ,  gdy chcB n ag ro d y  r o z d a w a ć ,  tem  ł a t w ie j  
p o z n a ł  cn otliw ego  ? “

„  Z resztą  n ie  ogłaszam  tych  myśli iak® 
k o n ie czn ie  stan ow cze  części  m oieg o  proiektu , 
obiawiam  ie tylkp dia te g o  , że  p o d łu g  m e g o  
zdania  w ię c e y  ie szc ze  mogą p rzynieść  d o b re g o ;  
ieżeli  on e są obłąkaniem  m oiey w yob raźn i,  tedy  
b łąd  nvóy n ie  m oże By d i  s z k o d l iw y m , ile ż e  
iest oddanym  po d  Sąd cn o t liw ych  i ro zsądn ych  
M ę żó w , składających to- zg ro m a d ze n ie .11

„ Z u p e łn a  n ie p o d le g ło ś ć , k t ó r e j  dla. D u ­
chow ieństw a w z g lę d e m  darow izn  ż ą d a m , zdaie- 
mi się ze  w szec h  m iar k o n ie c z n a , ażeby m u  
z ied n ać  szacun ek i  natchną ć go zaufaniem; k iedy  
daruiaey m oże Lydź p e w n y m , i e  ofiara iego> 
b ęd zie  użytą do  c e l u ,  na który  ią p rz e z n a c z y ł ,  
k iedy z o b a c z y ,  ż e  p raw o  k ra io w e  zabran ia  od­
ryw ania  d arow anych  d ó b r  od ich  p r z e z n a c z a ­
n ia ,  lub p rzed a n ia  o n y c b ż e , tedy  z n a jd z ie  się 
w e  F r a n c y !  b a r d z o  w ie le  diisz p o b o ż n y ch  
w sp ie ra iąe ych  c h ętn ie  ow ą R e l i g i i e , k tó r a  z  
jw o ie y  strony daleko w ię c e y  m oże się p rz y c z y ­
n ić  do w r ó c e n ia  nam  spokoyności i sz c z ę ś c ia ,  
niż w szystkie  e z c z e  p ro iekta  śm ierteln ików . 
T a  R elig iią  w y n a g r o d z i  nas n ow e p o ko len ie  cn o ­
tami swoiem i za n ie szczę śc ie  nasze. P o w a ż a u ie  
p r a w  i p o k ó j  d om ow y zastapia m ie js c e  s a -
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szyc h  b ołeśn yćh  n iepokoiów  i n ie szczęsn ych  r o z ­
t e r e k ;  F r a n c j a  p r z y b ie r z e  z n o w u  szlachetne 
z n a m i ę , k tó rym  się dawniey szczyci ła ,  i z  tem 
zn am ien iem  odzyska swa godność  m iędzy N aro­
kam i. D ep u to w an i r o k u  i 8 i 5 ! P o w ró c iw s z y  
ko  W a s z y c h  D e p a r ta m e n t ó w ,  b ę d z ie c ie  w  nich 
w zywać d o b r a ,  k tó r e g o  jesteście  tw órcam i, i  b ę ­
d z ie c ie  z  roskoszą  m ogli  p o w ie d z ie ć , ż e ś c ie  się 
do  p o cie sze n ia  b o g o b o y n ych  , do p r zy w ró c e n ia  
p r a w y c h  zasad i  do ży c z e ń  O y c z y z n y  naszey 
p r z y ło ż y l i .44

„ Z  ty ch  w ię c  p rz y c z y n  upraszam  Izb ę  do 
Wzięcia po d  r o z w a g ę  mastępuiącego proiektit:  ■

J. K . M ość ma bydź n a jp o k o r n ie j  p ro szo ­
n y m , ż e b y  r a c z y ł  p ro p o n o w ać  Izb ie  p ro iek t  do 
p r a w a ,  k tó ryb y  następuiąee z a w ie ra ł  r o z p o r z ą ­
dzen ia  :

A r t .  i . )  B isku p i  i P r o b o s z c z e  są upo­
w ażn ien i  do p r z y jm o w a n ia  w sz e lk ic h  darow izn  
w  d o b rach  r u c h o m y c h ,  n ie ru ch o m yc h  i  d o c h o ­
d a c h ,  k tó r e  im będą czyn ić  osoby p ry w a tn e ,  
na u trzym an ie  K o ś c io łó w ,  s łu g  i c h ,  semina- 
r y ó w  i  in n ych  d u c h o w n y c h  in s ty tu tó w , ażeby 
i e  dla siebie  i sw o ic h  n astę p c ó w  na w ie c z n e  
posiadali  czasy, i ż e b y  o n ych  używ ali  w  celu 
p r z e z  d a ru ią ce g o  zam ierzo nym .

2. A d m in is tr a c ja  r z e c z o n y c h  d ó b r  n ale­
ż y  w y łączn ie  do d u c h o w n e j  R a d y  d y e c e z y i ,  
ie ż e li  d a ro w izn y  tyc zą  się d y e c e zy i  w  o- 
g ó ln o ś c i ;  do P r o b o s z c z a  zaś  i K o śc io ła  pa­
r a f ia ln e g o ,  ieże li  d a ro w izn a  icdynie  gm in ie  p a­
rafii  i e g o  iest  po św ięcon ą, chybaby  daruiący 
p r z e z  s z c z e g ó ln e  za s trze że n ia  in a c z e y  admini- 
s tra cyę  u rząd zili .

3 . R a d a  duchow n a, k to r e y  B isku p  przod- 
k u i e , składać się ma z p ie rw szy ch  tr z e c h  P r o ­
b o s z c z ó w  sto licy  d y e c e z y a ln e y , z  d w ó c h  K a ­
n o n ik ó w  i  ie d n e g o  k a te d ra ln e g o  W ik a r y u s z a  ; 
on a  ma p ra w o  z w ie r z c h n e g o  dozoru  nad admi­
n is tr a c ją  d ó b r  p r z e z  P r o b o s z c z ó w  i  K o ś c io ły  
parafia lne za rząd zan ych .

4. D an in y  i  d a ro w izn y  ustan ow ione W 
4tym  r o zd z ia le ,  paragrafie  lwszyrn 2giey Księgi 
p r a w a  c yw iln ego , maią bydź tak, iak dawniey, 
■na R z ą d  wybieranemu.

5 . W s z y s tk ie ,  m ocą  n in ie jsz e g o  p r a w a  u- 
ezyn io u e  d a r o w iz n y ,  n ie  po dlegaiąc  żad n em u  
tz c z e g ó ln e m u  z e z w o le n iu  R z ą d u ,  maią za w sze  
swoią pełną i ca łkow itą  m ieć  w a ż n o ś ć ,  k ied y  
ty lko będą zro bio n em i p o d łu g  form  i  w a ru n ­
k ó w  p rzep isan y ch  p r z e z  k od ex  cywilny, k t ó r e ­
g o  w sze 'k ie  ro z p o r z ą d z e n ia  w e  w szystk ie in ,  
co  ninieyszem  p r a w e m  w y ra źn ie  odmienione®  
n ie  pest, utrzym ują  się.

Izb a  k aza ła  d ru k o w a ć  tę mowę.

R o s s y  a.'
W  G a ze ta c h  P e t e r s b u r s k i c h  c z yta m y  

co  n a s t ę p n ie :
Z arząd za iący  M in isleryum  w o y s k o w e m , J e ­

n e ra ł  p ie ch o ty  X iąż§  G o r c z a k ó w ,  na w ła ­
sną p ro śb ę , uw olniony od sp raw o wania D e p a r ­
tam entu w o y s k o w e g o , o trzym ał n a j ła s k a w s z y  
r o z k a z ,  zasiadania w  W y d z ia le  w o jsk o w y m  R a d y  
P aństw a.

D la  uw olnionego od sp raw ow ania  'T ;nista­
ry  u m w o y s k o w e g o ,  Jen erała  p iecho ty  X iążę cia  
G o r c z a k o w a  , ro zk azan o  w yp ła cać  p o biera n e 
p r z e z  n iegoż pieniądze s t o ło w e ,  po 12,000 ru b li  
na rok, i nadto w ydadź z  G a bin etu  na ra z  iedert 
2j,O oo .rubli.

R ze cz y w iste m u  R a d c y  ta y n e m u ,  Sonato-, 
ro w i  Ł a ń s k i e m u ,  n syłaskaw iey  r o z k a z a n o  
zasiadać w  R a d zie  P aństw a.

D la  k iero w an ia  całym  W y d z ia łe m  w o y sk o -  
wym  , ustanowiony został  p rz y  b oku  Jego C e ­
s a rsk ie j  M ości Sztab  G ł ó w n y , k tóry  s k ła d a ią ; 
N aczeln ik  s z t a b u , J e n e r a ł  A d ju tan t X iążę W o ł -  
k o ń s k i ;  M inister  w oyn y J e n e r a ł  A d j u t a n t ,  
K o n o w n i c y n ;  in s p e k to r  a r ty le iy i  J e n e r a ł  
B ar o n  M e l l e r -  Z  a k  o m e I s k i ; S p raw u jący  
obow iązki Inspektora ko rp u su  in ż y n i ie ró w ,  Je­
n e ra ł  P o r u c z n ik  in ż y n i ie ró w ,  O p e r m a n ;  Je- 
n era ł  K w a te r m is tr z ,  J e n e r a ł  P o r u c z n ik  T o l ;  
dyżurny J e n e r a ł ,  J e n e ra ł  A d ju ta n t  Z a k r z e w ­
s k i .

D n ia  i 5. (27.)  G rudnia  nroczystą m iał an- 
d yen eye  u C esarza  Jeg om ości , C esarzo w ych  i 
W ie lk ic h  X iążą t ,  n a d z w y c z a jn y  i pełnom ocny 
M inister  K ró la  Iraci N i d e r l a n d ó w ,  H rabia  
H e e r d t ,  z  zacho w an iem  p rzep isan ych  o b r z ę ­
d ó w ,  na przyym o w an ie  P o s łó w  od osób k o r o ­
n o w an ych . D n ia  16. H rabia  H e e r d t ,  miał 
audyencyę u W i e l k i e j  X iężn y  Jeym ości,  K a t a -  
r  z y  n y .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
G a z e ty  W a r s z a w s k i e  z dnia »6. S ty­

cznia  zaw ieraią  naśtępuiący w ypis z p r o to k o łu  
po siedzen ia  R ady adm inistracyyney p o d  dniem
4. S t y c z n i a :

N a m i e s t n i k ,  uw ażaiąc ż e  handel spa- 
śnemi w o ła m i stanowi zn aczn y  przed m io t  zysku 
O b yw a te li  K ró lestw a  P o lsk ie go , a s z c z e g ó ln ie j  
m ieszk ań có w  tey  c zęśc i  W ie lk ie y  P o ls k i ,  k tóra  
p r z y  niem p o z o s t a ła , p o stan ow ił  upo w ażn ić  
H in ister i iu m  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  do w yd a ­
wania p a szp ortów  zgłaszającym  się na w y p r o ­
w a d z e n ie  za  g ra n icę  spaśnych w o łó w .

Z g o d n o  z  P r o t o k ó ł e m , R a d ca  zastę- 
p uiący  S ek re ta rza  Stann  (Podpisany) P l a t e r .

Z a  zgodność  Z  g 1 i n i c k i  G . K . S. W .
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